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C e n a 5 złotych

Plan gospodarczy na II kwartał br. 
został przekroczony
Komunikat Państw. Komisji Planowania Gospodarczego 

o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego

Żniwa m  Dolnym Śląsku
Akcja żniwna na Dolnym Slqsku 

przebiega planowo.
Skoszono już w całym wojewódz­

twie 17 .2 7 2  ha żyła.
Tegoroczne żniwa dowiodły wyższo­

ści gospodarki zespołowej nad gospo­
darka indywidua!nq.

Szczegóły przebiegu akcji żniwnej w województwie wro­
cławskim podajemy na stronie 2-giej).

WARSZAWA. (PAP). Narodowy plan gospodarczy 
W II kwartale 1950 r. został wykonany z nadwyżką.

Duże znaczenie dla przekroczenia zadań planu mia 
ło podjęcie przez klasę robotniczą zobowiązań dla ucz­
czenia Święta 1 Maja.

Również plan na I półrocze wykonany został z nad

Według tymczasowych danych wykonanie narodo­
wego planu gospodarczego w II kwartale kształtowa­
ło się jak następuje:

I. W zrost produkcja p rzem ysłow ej
I półrocze 1950 r. wykonano 
również w 106 proc., osiąga­
jąc 51 proc, planu rocznego.

Poszczególne Ministerstwa 
wykonały plany produkcji prze 
myślowej na II kwartał 1950 
roku jak następuje:

M rgjgy w arod ow y  ju rn ie j  szachow y

Arłam ow ski uległ Bondarew skiemu
WAŁBRZYCH. (A) W pią­

tek w 24 dniu międzynarodo­
wego turnieju szachowego w 
Szczawnie - Zdroju — odbyła 
się tylko dwa spotkania.
, W pierwszej partii Polak 
Arłamowski uległ szachiście 
radzieckiemu Bondarewskie- 
™u. Partia Barcza — Heller 
była wyjątkowo ciekawa i zo­
stała w 89 ruchu po raz dru­
gi odłożona do zakończenia. 
Sytuacja obecnie w tym spot 
kaniu nakazuje przypuszczać, 
że szachista węgierski roz­
strzygnie spotkanie na swoją 
korzyść.

W obecnej sytuacji tabelka 
punktowa przedstawia się na­
stępująco: Keres 14 pkt., Taj­
wanów 13 pkt., -Szabo 12,5 pkt.

■ Barcza 12 pkt. i jedna partia 
niedokończona — Bondarew- 
ski 12 pkt., Foltys 11,5 pkt.,

„  ■ Bydgoszcz. — Pomorska 
Spółdzielnia Skór w Bydgo­
szczy i Dobrzyniu zaoszczędzi 
*  .-Czynie Lipcowym" ponad 
100 tvs. zł na ^"^ach wykro­
jowych.

Heller 11 i jedna partia nie­
dokończona., Auerbach 10.5 
pkt., Kottnauer i Simagin po 
10 pkt. Tarnowski 8 pkt. Po- 
gasc 7,5 pkt. Trojanescu 7, 
Koeberl 7 pkt. Pytlakowski 7 
i Zita 7 pkt. Grynfeld 6 pkt. 
Szapiel 5,5 pkt. Arłamowski 
4,5 pkt., Gawlikowski 2,5.

Szwecja O . A  
Polska w -w

SZTOKHOLM. — W drugim 
dniu półfinałowego meczu teni­
sowego o puchar Davisa para 
polska Skonecki - Piątek prze-

szwedzką Johanson - David- 
sson 4:6, 0:6, 5:7.

Po drugim dniu spotkania 
Szwecja prowadzi 3:0 i zapew­
niła sobie już miejsce w fina­
le, w którym spotka się ze zwy­
cięzca meczu Włochy — Dania.

W sobotę-odbędą sie dwie po 
zostałe gry pojedyncze. Piątek 
spotka sie z Davidssonem. a Sko 
necki będzie grał z Johanso-

Nie został wykonany plan 
produkcji na 2 kwartał przez 
Ministerstwo Przemysłu Cięż­
kiego w zakresie surówki (96 
proc.), kwasu siarkowego (92 
proc.), ołowiu rafinowanego 
(87 proc.), superfosfatu mine­
ralnego (82 proc.), parowo­
zów normalnotorowych (94 
proc.), wagonów osobowych (86

Ministerstwo Przemysłu 
Lekkiego nie wykonało planu 
w zakresie wapna palonego 
(93 proc.), cegły polnej i dziu­
rawki (92 proc.), mebli gię­
tych (98 proc.).

Mimo niewykonania planu 
produkcja w zakresie surów­
ki była większa o 6 proc. od 
produkcji w II kwartale r. ub., 
w zakresie ołowiu rafinowane­
go o 24 proc., kwasu siarkowe­
go o 7 proc., superfosfatu mi­
neralnego o 9 proc., parowo­
zów normalnotorowych o 9 
proc., wapna palonego o 15 
proc., cegły pełnej , i dziuraw­
ką o 44 proc., mebli giętych o

I I .
Rozwój ro ln ic tw a

W rolnictwie plan zasiewów 
wiosennych został wykonany 
w ok. 103 proc. Plan zasie­
wów ważniejszych ziemiopło- 
flgw^gostał wykonany, lak na­
stępuje: 

pszenica jara ok. 105 "/o,
> jęczmień jary ok. 99 °/o , 

ziemniaki ok. 101 “/o, 
buraki cukr. ok. 102 °/o.
W porównaniu z rokiem u- 

biegłym obszar zasiewów wio 
sennych został powiększony 
o' 688 tys. ha, tj. o 8 proc. 
W zakresie poszczególnych 
(Dokończenie na str. 2-giej)

W całym kraju żniwa są w pełni. Na zdjęciu: praca maszyn i ludzi w majątku P. G. R. 
Witosław w pow. Wyrzysk woj. bydgoskie.

„Rcgce p recz  od gCorei“

Lud Wrocławia manifestuje
w Hali Ludowej

KORfiUNiftAT 
ŻN IW N Y  

Pogoda na dzień 
15 i 16 lipca

WARSZAWA. W dniu 15 
lipca br. we wschodniej 
części kraju będzie dość 
pogodnie i słonecznie, w 
zachodniej części nastąpi 
przejściowy wzrost zachmu 
rżenia oraz burze. Tempe­
ratura w ciągu dnia od 19 
st. na północnym wscho­
dzie do 28 stopni na po­
łudniu. Wiatry słabe z kie­
runków południowych i 
północno - wschodnich, na 
zachodzie skręcające na po 
łudniowy zachód.

W dniu 16 lipca będzie 
na ogól dość pogodnie ze 
skłonnością do burz.

WROCŁAW. Wczoraj wrocławski świat pracy na 
wielkim zgromadzeniu w Hali Ludowej manifestował 
■pod hasłem: „Ręce precz od Itorei!“.

50.000 ludzi pracy podejmując apel światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych wzięło udział w mani­
festacji i dało wyraz swej solidarności z walczącym, 
przeciw agresji ludem koreańskim.

Po zakończeniu pracy ze 
wszystkich, iąbryk i instytucji 
Wrocławia p?y«ęłyv długie ko­
lumny. Niesiono transparenty 
z napisami, wśród których do­
minowało hasło: „Ręce precz
od Korei!“.

Halę Ludową wypełniły 
szczelnie olbrzymie tłumy. Ze 
wsząd powiewają czerwone cho 
rągwie i transparenty. Na­
pływ manifestantów jest tak 
wielki, że wszyscy nie mogą 
pomieścić się w olbrzymiej 
sali.

Wśród wielkiego napięcia 
potężny wiec otwiera ob. Wa­
lentyna Mendelson, przewodni­
cząca Zw. Zaw. Energetyków.

„Agresja amerykańska na 
Koreę nie zaskoczyła nas — 
mówi ob. Mendelson. — Cały 
front pokoju woła dziś potęż­
nym głosem „Precz z brudny­
mi łapami od Korei!“. „Wspól­
nymi siłami obronimy pokój!“.

Na sali zrywają się długo­
trwałe oklaski. Zebrani mani­
festują na rzecz Korei i jej 
bohaterskiej Armii Ludowej. 
Po powołaniu prezydium — 
przewodnicząca udziela głosu, 
witanemu owacyjnie posłowi 
Rusteckiemu, członkowi prezy­
dium CRZZ.

Pos. Rustecki stwierdza, że 
agresja imperialistów na Ko­
reę wzbudziła oburzenie wszy­
stkich uczciwych ludzi w ca­
łym świecie. Na apel świato­
wej Federacji Związków Za­

wodowych ,— związkowcy w 
całym święcie podejmują ak­
cję, wzywając agresorow do 
natychmiastowego wycofania 
wojsk z Korei oraz pozosta­
wienia decyzji o losie tego 
kraju narodowi koreańskiemu.

OWACJA NA CZEŚĆ 
KIM IR SENA 

Prowokacja, przygotowana 
przez Li Syn Mana na roz­
kaz Mac Arthura spotkała się 
z godną odpowiedzią bohater­
skiej armii koreańskiej pod 
wodzą Kim-Ir-Sena.

Gdy pada nazwisko bohate­
ra Korei — zebrani uiządzają 
długotrwałą owację na cześć 
wielkiego Koreańczyka, które­
go imię jest dziś na ustach 
wszystkich ludzi miłujących 
wolność i pokój.

— Armia zdrajców została 
rozbita i zbliża się wyzwole­
nie całego kraju. Agresorzy u- 
żywają bombowców i okrętow 
wojennych dla atakowania bez 
bronnej ludności cywilnej.

Mówca przypomina komedię 
kadłubowej Rady Bezpieczeń­
stwa, którą powzięła niepraw­
nie uchwały w czasie nieobec­
ności dwu stałych członków, 
gwałcąc zasady Karty ONZ, 
Agresja była oddawna przy­
gotowana. Stany Zjednoczo­
ne traktowały Koreę połud­
niową, jak swą kolonię. Sto­
sowano tam straszliwy terror. 
W ciągu 5 lat zamordowano 
200.000 patriotów a 800.000 
zamknięto w więzieniach i o- 
bozach koncentracyjnych. Ame 
rykanie nie ukrywali swych 
przygotowań. Przed agresją 
minister wojny USA Johnson 
przyznał się, że 100.000 żołnie­
rzy koreańskich, uzbrojonych i 
wyćwiczonych przez instrukto­
rów amerykańskich gotowych 
było do agresji.
(Dokończenie na str. 2-giej)

O statnie w iadom ości z K o re i

Wojska północno-koreańskie
sforsowały rzekę Kum

PEKIN. (PAP) Oddziały Ar­
mii Ludowej posuwają sie na 
wszystkich frontach naprzód w 
kierunku południowym.

Komunikat. podaje sprawozda 
nie < z działalności partyzantów, 
na wschód od Taidżon, a mia­
nowicie w rejonie Sangczu- 
Kimczun — Isurnł oddziały par

Zobowiązania Lipcowe Dolnego Śląska
Gmina Grąboszyce będzie zelektryfikowana

Pracownicy Centrali Zjedno­
czenia Energetycznego na Doi 
ny Śląsk, chcąc godnie uczcić 
dzień Odrodzenia Polski, pod­
jęli zobowiązania, które u- 
sprawnią normalny tok pracy. 
Między innymi zobowiązali się 
załadować 12 ton złomu i wy­
słać go do hut. Oddział Elek­
trowni Cieplnych zobowiązał 
się uzupełnić i opracować plan 
kapitalnego remontu tychże 
Elektrowni na rok 1951 do 
dnia 22 lipca br., zamiast do 
dnia 28 lipca, jak było prze­
widziane w planie.

Pracownicy Sekretariatu 
Głównego zobowiązali się do 
dnia 22 lipca przepracować do 
datkowo po jednej godzinie 
dziennie, zaś pracownicy Wy­
działu Finansowego zobowią­
zali się rozbić ogólną karto­
tekę finansową kapitalnych re 
montów na kartotekę szczegó­
łową oraz ściągnąć do 22 lip­
ca wszystkie należności za do­
tychczas upłynnione remanen­

ty.

Oddział Stacji Transforma­
torowych zobowiązał się do 
dnia 12 sierpnia zakończyć 
sprawdzenie podległych sobie 
stacji, zaś Oddział Sieciowy 
zobowiązał się również do 
dnia 1 sierpnia wykończyć 
kompletną dokumentację linii 
80 KW.

Pracownicy Centrali Zabez­
pieczeń zobowiązali się ogólny 
plan prac, przewidzianych r.a 
miesiąc lipiec ukończyć na 11 
dni przed terminem. Ponadto 
zobowiązali się zakończyć grun 
towną konserwację zabezpie­
czeń na linii Palowice, prze­
prowadzić całkowitą konserwa 
cję zabezpieczeniową na linii 
Bolesławiec oraz uruchomić la 
boratoryjny stół przekaźniko­
wy Centrali. .

Komisja Racjonalizacji oraz 
Sekcja Postępu Technicznego 
postanowiły nie dopuścić do 
powstania zaległości w> pra­
cach w związku ze zwiększo­
nym napływem wniosków ra­
cjonalizatorskich z terenu.

Pracownicy Elektrowni w
Głogowie, postanowili zelektry 
fikować w gromadzie Żabice, 
gminę Gręboszyce i przyłączyć 
ją do sieci jeszcze przed dniem 
22 lipca. . Wartość podjętego 
czynu wynosi około pół milio­
na złotych. Równocześnie fir­
my budowlane jak SPB i Elek 
tryczne Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane zobowiązały się pod­
łączyć do sieci pewną ilość gro 
mad w powiecie wrocławskim 
i oleśnickim.

Pracownicy Działu Elektry­
fikacji Wsi Wrocławskiej Cen­
trali postanowili podjąć apel 
Zjednoczeń Energetycznych 
płockiego i warszawskiego, 
przystępując do współzawod­
nictwa zbiorowego i indywidu­
alnego.

Załoga Elektrowni Kaław- 
skiej podjęła zobowiązanie o- 
czyszczenia trzech chłodni Elek 
trowni, co pozwoli zaoszczę­
dzić IJOJtys. złotych. (B il)__

nieprzypa-tyzanckie atakują 
cielą.
Partyzanci, wspierani prze* 
miejscowa ludność, są czynni 
również w okolicach na północ 
od portu Fusan. gdzie niszczą 
urządzenia komunikacyjne
wojsk marionetkowego rządu 
Li-Syn-Mana.

LONDYN. — Wojska amery­
kańskie. które wycofały sie na 
południowy brzeg rzeki Kum. 
„prowadzą działalność obronna 
i opóźniającą11.

Na froncie centralnym woj­
ska północno - koreańskie sfor 
sowały rzekę Pogan, która wpa 
da do rzeki Kum i posunęły sie 
naprzód do punktu odległego
0 30 km na północ od Taidżon.

Na froncie wschodnim zano­
towano ożywiona działalność 
wojsk północno - koreańskich
1 partyzantów, przygotowują­
cych sie do natarcia na Fusan.

Wojska północno - koreań­
skie sforsowały rzeke Kum o 
szerokości około 400 m w po­
bliżu Kondżu w odległości 30 
km na północny wschód od 
Taidżonu.

PEKIN. — Podczas bitwy po­
wietrznej z przeszło 20 samolo­
tami amerykańskimi nad Czo- 
Cziwon samoloty Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej zestrzeliły dwa bombow 
ce ,3-17“ i jeden amerykań­
ski samolot myśliwski. Jeden 
bombowiec amerykański .,B- 
25“ został zniszczony w pobliżu 
Inczum na zachód od ■ Seulu. 
Lotnictwo ludowe osłania na­
cierające wojska Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej na wszystkich frontach, 
energicznie, atakując nieprayja*

' Plan produkcji przemysło­
wej wg wartości w cenach 
'niezmiennych wykonany zo­
stał w 106 proc. War-tość pro­
dukcji w II kwartale była o . 
22 proc. większa niż w tym 
samym okresie ub. r. Plan na

Ministerstwo Górnictwa 101
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 107
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 105
Ministerstwo Przemysłu Rolnego i Spożyw. 109 
Ministerstwo Leśnictwa 104
Ministerstwo Żeglugi 108

Wykonanie planu produkcji według ilości kształtowało 
się jak następuje:

proc. wyk. w porównaniu

Energia elektryczna 101 111
Węgiel kamienny 101 104
Węgiel brunatny 104 107
Koks 103 103
Kopa naftowa 107 113
Stal surowa 101 110
Wyroby waicowano 104 115
tynk * ' 101 105
Ruda żelazna 115 115
Obrabiarki 105 109
Traktory 143 162
Samochody ciężarowe 113 374
Motocykle * 114 158
Rowery 105 113
Maszyny wirujące 103 184
Żarówki oświetleniowe 108 129
Akumulatory przenośne 113 121
Kable silno i słaboprądowe 101 110
Odbiorniki radiowe 100 288
Soda kaustyczna 108 117
Soda kalcynowana 110 103
Elektrody węglowe 102 123
Azotniak 101 n2
galetrzak z saletrą amonową 107 137
Barwniki 115 jg l
Tkaniny bawełniane 101 115
Tkaniny wełniane 101 114
Tkaniny jedwabne 102 117
Jedwab sztuczny 106 112
Wyroby dziane 10l  n6
UDuwie skórzane 109 120
Celuloza 104 106
Papier 105 117
cement 106 n 6
Porcelana stołowa i elektrotechniczna 108 134
Zapałki _  104 109
Spirytus surowy 120 181
Papierosy 107 119
Cukierki i czekolada 109 159
Piwo 115 143
Wino 112 173
Mydła wszelkie 107 132
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Gdy WItftT obraduje
w ma|c|iku P G K

W dniu 16 lipca wrocławska 
Wojewódzka Kada Narodowa 
obradować będzie nie w swej 
zwykłej sali obrad, w gmachu 
prezydium WRN, lecz wyje- 
dzie w teren, do majątku PGR 
Jaksonów w gminie Żórawin 
w powiecie wrocławskim. Tam 
radni WRN wejdą w bezpo­
średni kontakt z przedstawi­
cielami PGR, CRS, POM oraz 
licznymi aktywistami wiej­
skimi. Omawiana będzie akcja 
biiwno - omlotowa.

Obrady toczyć się będą w 
Dbccności i przy czynnym 
współudziale tych, którzy bez

s r ^ - s s .  ss-fi
| | § g jg

Dziś, gdy R?dy i fchlprezydta

spełniać tę rolę szkoły rządze 
nia i kuźni nowych kadr dzia 
łączy społecznych i pracowni­
ków organów władzy ludowej, 

Dlatego też w okresie reor­
ganizacji organów wykonaw­
czych Rad należy baczyć, aby 
jak najbardziej wzmogła się 
praca komisji Rad Narodo­
wych. Komisje te w myśl u- 
stawy wykonują nadzór nad 
działalnością organów Rady, 
przygotowują projekty waż­
niejszych uchwał Rady, spra­
wują kontrolę społeczną, u- 
trzymują ścisłą i stalą więź z 
masami pracującymi, przycią-

E n i S i i  2 £

szczycić dę bardzJej^masowy- 

DlatTgo teTdziśTgdy sprawa
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Wyższość gospodarki zespołowej
nad gospodarką indywidualną 

Kombajny praculą na D. Śląsku
głym. Zapobieżono całkowicie 
wypadkom nadużyć ze strony 
bogaczy -wiejskich. W tym ro­
ku są oni wszyscy pociągnię­
ci do świadczeń w akcji sa­
mopomocowej.

Równocześnie z akcją żniw­
ną prowadzi się walkę ze 
szkodnikami rolnymi, a zwłasz-

Do chwili^becnef6™” 1terenfe 
Dolnego śląska wykryto oko-

ło 500 ognisk tego szkodnika, 
szczególnie w powiatach za­
chodnich jak: Zgorzelec, Bole­
sławiec, Szprotawa i Żary. Du 
żą pomoc w wykrywaniu og­
nisk oddaje ludność miejscowa 
oraz brygady młodzieżowe i 
robotnicze.

Na pochwałę, w walce ze 
stonką zasługują powiat.y 
Szprotawa i Bolesławiec, gdzie

Serca w ro cław ian
hiić| dla ludu 

k o re a ń s k ie g o
Rubinowo lśnił w blaskach 

lipcowego słońca olbrzymi 
transparent na Hali Ludowej 
— „Ręce precz od Korei".

Żelbetowy gigant wrocław­
ski nie zdołał pomieścić pod 
swoją kopułą wszystkich ma­
nifestantów.

Megafony rozmieszczone wo­
kół iglicy przekazywały tłu­
mom pozostałym przed Halą, 
gorące słowa protestu prze­
ciwko agresji imperialistów 
amerykańskich w Korei.
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tyk, godzących w demokraty- i

CZYTELNIK "

powieść P _
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PAWEŁ BAŻOW
Konik poin?
(dla młodzieży) 

str. 89 zł 120.— .

S. ZWIERIEW
Cudowne pizem iany
str. 121_________zł. 120.-
ZOFIA KALINOWSKA ■

Wśród zjaw isk 
geofizycznych

Str. 134 zł. 180.—
K-2423

H a n i e b n e  w y s i ą p i e n ś e  
tzw. Międzynarodowego Komitetu Studiów

litycznych, wywołał głębokie 
oburzenie wszystkich uczci­
wych Francuzów. Wzmagając 
kampanię na rzecz zakazu 
broni atomowej, bojownicy o 
pokój i wolność ostrzegają 
autorów ludożerczego progra­
mu, usprawiedliwiającego z 
góry zbrodnicze czyny agreso 
rów amerykańskich, że ci, 
którzy by pierwsi zastosowa­
li bombę atomową, staną 
przed trybunałem narodów, 
jako zbrodniarze wojenni.

ta radziecki Żuków zwraca u- 
wagę na ogłoszoną w prasie 
francuskiej enuncjację tzw. 
„Międzynarodowego Komitetu 
Studiów Zagadnień Euro­
pejskich", wzywającą do za­
stosowania bomby atomowej 
przeciwko narodowi koreań­
skiemu.

Komitet ten jest w prakty­
ce organem anglo - francus­
kim pod protektoratem ame­
rykańskim. W jego skład 
wchodzą znani angielscy pod­
żegacze wojenni

merków porządkowych, 
wydawanych przy wej­
ściu. Wówczas uniknęło­
by się takich wypadków, 
że jedni klienci czekają
na ogolenie. Należało by
niczyć nfeco wachlarz u- 
sług fryzjerskich na 

Dworcu do prostszych za 
biegów, a męskie ondu­
lacje, kuracje upiększają­
ce, masaie itp. zostawić 
na dzień powszedni.

Fryzjernia na...
...Dworcu Głównym we

świąteczne. Zdarza się,
na su>ą kolejkę. Jednak-
no utrzymać odpowiednią

zjerskim zasiada zazwy­
czaj ten, kto jest śmiel- 
szy i mnie) się Uczy z 
innymi, czekającymi już 
dłużej. Jedynym właści-

ruszenie po raz pierwszy 
w prasiś palącej kwestii j

Sarby, dzięki której 
mieszkańcy uprzemysło-

będq mieli lepszą komu­
nikację kolejową z Wroc- 
łatoiem. Coraz to nowe
sku świadczą, że instytu­
cja ta dobrze wyczuwa

S Z M E R Y  O D R Y

duże] wsi podwroclaw-
to tej placówce spótdziel. 
czej, o tyle dzisiaj miej- 
sce narzekań zajęły po. 
chwały.

Sklep posiada bogaty a- 
sortyment towarowy i w 
pełni zaspakaja potrzeby 
mieszkańców wsi.
Czytelnicy nasi...
. --*• Strzelina dziękują
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w pszenicy jarej ok. 119 •/.,
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Akcja znimia na Dolnym Slą 
sku przebiega zgodnie z pla­
nem. We wszystkich prawie po 
wiatach województwa rozpo­
częto zbiór zboża, jedynie po­
wiaty podgórskie przystąpią w 
terminie późniejszym do sprzę­
tu zboża, które w chwili obec­
nej nie nadaje się jeszcze do
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Z doświadczeń tegorocznej akcji żniw nej
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Zbigniew Grotowski

Meldunki żniwne z Dolnego Śląska
W  zespole Bielany Slqskie 2 4  traktory stanęły do akcji 

Żyto już skoszone — omłoty rzepaka — jutro zaczynamy pszenicę
Bielany Śląskie w lipcu 

* Zespól PGR Bielany Śląskie 
Składający się z majątków 
Bielany, Trembowla, Żórawin, 
KrajkÓw, Piękne Wody, Wyso 
ka, Sumielice; Wilczów, Pa- 
strzeszowice i Kukieiice za­
jął w ubiegłym roku II miej­
sce we współzawodnictwie 
okręgowym PGR.

Dotychczasowy przebieg ak 
'cji. żniwno-omłotowej w tym 
przodującym zespole pozwala 
przypuszczać, że ten podwro- 
clawski ośrodek i w tym ro­
ku zajmie iedno z czołowych 
miejsc na Dolnym Śląsku.

— Żniwa zaczęliśmy 6 lipca 
_  mówi nam kierownik ze­
społu b. Stanisław Serwicki. 
W tej chwili żyto już całkowi 
cie skoszone i zwiezione do 
stodół. Teraz odbywa się ko 
szenie jęczmienia i omłot rze­
paku. Jutro zaczynamy zbiór 
pszenicy. Zebraliśmy już 25% 
plonów tegorocznych. Wszę­
dzie gdzie zakończono zbiory 
zaczęły się już podorywki i 
siewy poplonów. Przygotowa­
liśmy już ziarno elitarne na 
odstawę. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że nasze majątki spe­
cjalizują się w ziarnie elitar­
nym, które otrzymują rolnicy 
dolnośląscy na zasiewy.

Oto pierwszy, radosny .mel­
dunek, który nas wita w ma­
jątku PGR Bielany Śląskie. 
Słońce praży, pogoda pięknie 

. dopisuje, w dali wyraziście ry 
suje się sylwetka Sobótki, nad 
którą nie gromadzą się gro­
źne chmury. Już od brzegów 
Slęzy, aż po solidne zabudo­
wania folwarczne Bielan cią­
gną się pola, na których wre 
praca. Jadą wozy do stodół, 
huczą lokomobile, snopowią- 

- załki wykonują pracę, która da 
wniej przygarbiała plecy se-

— Czeka nas „klęska uro­
dzaju" — śmieje się magazy­
nier Wacław Małasiewicz.

Bo, jak pozwalają przypu- I 
szczać dotychczasowe wyniki, 
zbiory będą o 25% lepsze od 
zeszłorocznych.

— Nie wrzucimy ich jed- I

nak do morza... rzucimy je 
(Jo młynów, by powstał chleb. 
Tu zobaczycie panowie, jak 
się rodzi właśnie nasz chleb 
powszedni.

Z b io ry  o 2 5  proc. lepsze  
niż w  1949 r.

łu Bielany Śląskie ob. Kazi­
mierz . Żukowski wyjaśnia

— 73% -wszelkich prac rol­
nych wykonuje się przy porno 
cy motorów. ' Tylko 27°/o wy­
konywane jest przy pomocy 
zaprzęgu konnego.

W tej chwili rozlega się w 
kancelarii dzwonek telefonu. 
Donoszą, że traktor „Ursus"

Bliżej potrzeb konsumenta

Książki życzeń 1 zażaleń
polepszq pracę sklepów i gospód 

W  specjalnych rislsrykaoSi
znajdq klienci odpowiedź

na swe uwagi
Uwagi wpisywane do „ksią 

żek życzeń i zażaleń" przez 
kupujących i konsumentów w 
sklepach uspołecznionych 1 
zakładach gastronomicznych, 
stanowią ważny instrument 
badania potrzeb ludzi pracy 
oraz usuwania niedociągnięć. 
Jak dotąd, niektóre uspołecz­
nione sklepy i zakłady żywie­
nia zbiorowego nie posiadały 
w ogóle „książek życzeń i za­
żaleń", w wielu zaś wypad­
kach, jeśli nawet książki ta­
kie były prowadzone — kupu 
jący 1 konsument spotykali 
się z trudnościami przy doko­
nywaniu zapisów, uwag 1 re­
klamacji. W rezultacie zdarza 
ło się niejednokrotnie, że 
spostrzeżenia ludzi pracy w 
ogóle nie były wpisywane, 
albo teźż’ wpisahe życzenia lub 
zażalenia pozostały bez echa.

Temu stanowi rzeczy poło­
ży kres ostatnie zarządzenie

Ministra Handlu Wewnętrzne 
go, które w interesie uspraw­
nienia obsługi * konsumentów 
i podniesienia poziomu pracy 
uspołecznionych sklepów Oraz 
zakładów gastronomicznych, 
ustala obowiązek prowadzenia 
„książek życzeń i zażaleń" w 
tych placówkach.

„Książki życzeń i zażaleń" 
powinny znajdować się we 
wszystkich sklepach uspołecz­
nionych i zakładach żywienia 
zbiorowego. Domy towarowe 
oraz większe zakłady gastro­
nomiczne mają obowiązek za­
prowadzenia większej liczby 
„książek". Na „książkach" u- 
mieszczone będą napisy in­
formujące, jakiej władzy nad 
rzędnej podlega dany sklep 
lub gospoda.

Wobec tego, że dotychczas 
zdarzało się, iż „książki" nie 
były dostępne dla konsumen­

tów, zarządzenie podkreśla, że 
„książki" powinny być wyło­
żone na widocznym miejscu, 
ewentualnie przytwierdzone 
przy kasach.

Kierownik sklepu lub gos­
pody obowiązany jest codzien 
nie przeglądać „książkę", cy­
frować każdy zapis i bez­
zwłocznie po zbadaniu Załat­
wić daną sprawę — w swoim 
zakresie, względnie przekazać 
do załatwienia władzom nad­
rzędnym.

Zarządzenie ustala, że au­
tor uwagi musi mieć możność 
sprawdzenia, C2y jego zażale­
nie lub życzenie zostało załat­
wione. W tym celu w ciągu 7 
dni od daty zapisu, w odpo­
wiedniej rubryce „książki" 
obok reklamacji odnotowane 
będą wyjaśnienia o załatwie­
niu sprawy.

Zapisy w „książkach" da­
dzą bogaty materiał do dys­
kusji na naradach wytwór­
czych odpowiednich sklepów 
i zakładó* gastronomicznych 
oraz organizacji handlowych, 
mobilizując aparat handlu u- 
społeczniónegó do podnosze­
nia poziomu obsługi.

uległ defektowi. Natychmiast 
siada do samochodu ekipa ob. 
Żukowskiego i wyrusza z na­
rzędziami, aby naprawić de­
fekt. Gdy w pół godziny pó­
źniej znajdziemy się na polu, 
gdzie zbiera się jęczmień — 
„Ursus" pracuje już.

— W dniu 6 lipca — ruszy­
ło do akcji 24 traktory — mó 
wi kierownik zespołu — dosta 
liśmy dwa nowiutkie „Ursu­
sy" tegorocznej produkcji. 
Traktorzyści rwali; się do 
nich, bó nowe „Ursusy" prze­
ścigają jeszcze w swej jakośći 
dawne serie. Taki Franek Ha 
drusiak mało się nie pognie­
wał, gdy mu odmówiono przy 
działu „Ursusa" — aż wre­
szcie dostał. To dzielny trak­

torzysta. Od trzech lat u nas 
pracuje. " ,

Zespół posiada własny war 
sztat w Kobierzycach. Wszyst 
kie maszyny przeszły tam do- ' 
kładny remont.

Zespół bieleński może po­
szczycić się wspaniałymi osią 
gnięciami w dziedzinie współ 
zawodnctwa pracy ł racjona­
lizatorstwa i to w skali krajo 
wej. Oto brygada Jerzego Fe­
liksa zobowiązała się i wyko­
nała zaoszczędzone 70°/o na 
remontach i 7,5°/o na paliwie.

Józef Kogut, brygadier płu­
gów parowych jest cenionym 
racjonalizatorem. Jego ule­
pszenie młockarni dało 150 
tys. zł oszczędności. Wyre­
montował on też lokomobilę , 
i młockarnię.

K urs dla tra k to rzy s tó w  i aw anse
Zespół posiada też dwa kom 

bajny, które będą użyte prze­
de wszystkim przy zbiorach 
pszenicy. Wśród kierowców 
kombajnów wyróżnia się Mi­
kołaj Zdan.

-Robotnicy rolni wybijają 
się w pracy. 97 bierze udział 
we współzawodnictwie indy­
widualnym. W dniu 22 lipca 
zostanie nagrodzonych 61 przo 
downików ' pracy, w tym 29 
kobiet.

Na skutek awansu społecz­
nego zostali wysunięci na kie 
równików majątków PGR 
Władysław Nowicki, bardzo 
dzielny pracownik, który 
obecnie gospodaruje w Żóra­
winie oraz Władysław Wró­
bel w Sukielicach.

Z przodownic wybija się Zo 
fia Baca, która przeszła wszel 
kie prace gospodarskie, a obec 
nie prowadzi zaprzęg konny. 
ZMP najlepiej rozwija się w 
Trembowli, gdzie wśród akty­
wistów młodzieżowych wybija 
się — Semerdyk.

— Dla szkolenia nowych 
kadr — prowadzimy kursy 
traktorzystów — wyjaśnia 
nam kierownik zespołu.

— Jakie są zbiory z hekta­
ra?

— W roku ubiegłym — mie 
liśmy 26 kwintali pszenicy, 
żyta i jęczmienia po 20 kwin­
tali, a owsa po 18 kwintali z 
hektara. W tym roku spodzie­
wamy się lepszej wydajności. 
Zwłaszcza doskonały, jest jęcz 
mień jary.

Arsenał armii pokoju
(N a  w ystawie ap a ra tu ry  

naukow o-badaw czej)
Warszawa, w .lipcu 

Wielka aule Politechniki za­
pełnia wibrujący dźwięk, prze­
chodzący zwolna od tonów nis- 
Jrich do wysokich — podobny 
do pisku, jaki pojawia sie w 
głośniku, gdy niewłaściwie po­
kręcimy gałką. Nim oko zdąży­
ło znaleźć źrodło tego dziwne­
go dźwięku, już z drugiego koń 
ca sali przebija nieustanny, sy­
czący trzask. Ten dźwięk moż­
na umiejscowić: towarzyszy mu 
słaby, niebieskawy blask, biją­
cy od iskry elektrycznej, która 
wygląda jak drogi kamień — 
a jest po prostu przerywanym 
łukiem Volty.

KRÓLESTWO SZKŁA
Znajdujemy sie na wystawie 

aparatury naukowo-badawczej 
ZSRR, Czechosłowacji. Wegier, 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej i Polski, zorganizowanej 
przez Polską Izbę Handlu Za­
granicznego.

Jasne' światło, płynące ze 
szklanego stropu, pada na setki 
najrozmaitszych przyrządów o 
nieodgadnionym dla laika prze­
znaczeniu. Pośrodku piętrzą sie 
aparaty z metalu, to wypolero­
wanego jak_ lustro. to zmatowio 
nego, to znów pokrytego emalia 
mi i lakierami, lub natryskiwa­
nego lakierem w drobne punk­
ciki, nadające powierzchni po­
żądaną szorstkość, aparaty, 
oplecionê  wielobarwnymi zwoi a 
mi drutów, niczym pajęczyna, 
utkaną przez pająka - dalto­
nistę i nastroszoną prętami 
dźwigni i rur.

Pod ścianami — królestwo 
szkła. Człowieka, który nie od­
gaduje znaczenia tej apąratury, 
Udem przede wszystkim nie­
zwykłość, chciało by sie powie 
dzieć baśniowość kształtów, w 
Jakie uformowano tutaj mate­
riał tak kruchy jak szkło. Oto 
X  ?b lisk o  dwumetrowej 
“ Ugości rura szklana: wewnątrz 

'2??l kilka również szklanych 
zbiorników i rury o mniejszej 
średnicy, w których biegną spi­
rale cienkich rurek szklanych. 
To wszystko, plus liczne krany 
i rurki gumowe, stanowi jakiś 
skomplikowany aparat destyla­cyjny.

CZŁOWIEK I SOKÓŁ
Osobny rozdział — to mikro­

skopy- Jest ich tu chyba około 
; pu. Niewiele przypomina mi­

kroskopy. z którymi stykaliśmy 
sie w szkole — tamte były ma­
leńkie i Droste. te zaś duże 
1 skomplikowane. Oto np. słu- 
Jgey do badań metali mikro­
skop metalograficzny poziomy, 
Wk zaś uniwersalny mikro- 
j.?D. . Poziomy produkcji ra- 
“ leckiej. A tu mikroskop elek­

tronowy, również produkcji ra­
dzieckiej.

Pomyślmy —, gołym okiem 
dostrzegamy ziarenko piasku. 
Pod zwykła lupa ziarenko to 
jest wielkości kamyka. Pod mi­
kroskopem, takim, jakiego uży 
waliśmy w szkole, będzie już 
kamieniem, pod mikroskopami
0 wielkich powiększeniach — 
głazem, a wreszcie pod mikro­
skopem elektronowym, powiek 
szone 60 tysięcy razy, bedzie 
skałą, cała' góra. większą niż 
gmach stolicy.

Niegdyś człowiek zazdrościł 
wzroku ptakom. Mówiło sie. że 
ktoś ma „sokoli wzrok". Dziś 
sokoły pozazdrościć moga czło­
wiekowi. Nauka zaostrzyła, jego 
wzrok do. rozmiarów, o których 
nie śniło sie żadnemu żywemu 
stworzeniu.

ROZMOWA Z UCZONYM 
Wokół przyrządów gromadzą 

sie grupki zwiedzających. Wiek 
szość z nich — to profesorowie
1 asystenci wyższych uczelni, lub 
zaawansowani studenci. Asy- 
sttfnci w białych kitlach obja­
śniają. demonstrują działanie 
aparatur. Przy radzieckim mi­
kroskopie elektronowym stoi 
starszy pan z siwymi wąsami. 
To profesor E. Warchałowski. 
rektor Warszawskiej Politech­
niki. Podchodzimy do niego. .

— Jakie wrażenie robi na

Uczony spogląda niebieskimi 
łagodnymi oczyma.

odnoszę, oglądając wystawę, 
jest bardzo krzepiące. Zgroma­
dzony tutaj sprzęt naukowy wy 
produkowały kraje, które naj­
bardziej ucierpiały podczas mi­
nionej wojny, w których nauka 
i przemysł precyzyjny poniosły 
największe, trudne do odrobie­
nia straty. Widzi sie tutaj, że 
mimo to nauka i przemvsł pre­
cyzyjny tych -krajów nie tylko' 
odbudowały sie, ale znacznie 
posunęły naprzód. Widzi sie, że 
w Związku Radzieckim i kra­
jach demokracji ludowej o nau 
kę dba sie przede wszystkim.

— Również krzepiący jest 
fakt — ciągnie dalej uczonv — 
że precyzyjny przemysł wschód 
nich. Niemiec, słynny ze . swej 
jakości służy też celom poko­
jowym, służy sprawie budo-

— Co, zdaniem pana rektora, 
daje ta wystawa polskiej nau­
ce?

— Wystawa ta utwierdza nas 
w pewności, że nauka polska 
zrealizuje trudne cele. jakie sta 
wia przed nią plan sześcioletni. 
Pokazuje nam bowiem, możli­
wości rozwiązania problemu

sprzętu, potrzebnego do skom­
plikowanych badań naukowych. 
Nie potrzebujemy, jak sie oka­
zuje, liczyć na zawodną pomoc 
krajów anglosaskich, bo potrze 
bny sprzęt naukowy możemy 
bądź sami wyprodukować.' bądź 
zakupić w krajach zaprzyjaź­
nionych: Związku Radzieckim
i państwach demoki-acji ludo-

MAGICZNE MIESZADEŁKO
Zgromadzony tutaj sprzęt 

jest wyprodukowany w ZSRR. 
Polsce, Czechosłowacji, na We- 
grzech i w Niemieckiej Republii 
:e Demokratycznej. Najobficiej 
reprezentowany jest Związek Ra 
dziecki: na większości ekspona 
tów widnieją tabliczki z napi­
sem: „Stanko-import".

Podchodzimy do wielkiego ze 
społu aparatów w kacie sali... 
Jest to, jak głosi objaśniająca 
tabliczka, aparat produkcji cze­
skiej do wykrywania rys i pek 
nieć metoda elektromagnetycz-
3— Urządzenie to służy — tłu­

maczy młody, sympatyczny asy 
stent w białym kitlu. — do 
sprawdzania części maszyn, lub 
do sprawdzania surowego blo­
ku materiału przed obróbka, 
jeśli obróbką jest długa i dro-

S — Jak sie odbywa sprawdza­
nie?

ko można było na piasku kre­
ślić geometryczne figury i od­
dawać się rozmyślaniom. Nie po 
trzebował prawie żadnych na­
rzędzi do swej pracy. Niewiele 
odbiegał od niego mędrzec sred 
niowieczny, zamknięty w czte- 
• rech ścianach swei celi. A dzi-
łącznie wiąże się pojęcie labo- 
ratorium* ... wyposażonego w 

skomplikowany sprzęt. Dziś 
naukowiec bez pracowni, bez 
aparatury badawczej, jest bez­
radny jak dziecko.

Produkcja—  żywicielka ludz­
kości — spiętrza w elektrow­
niach całe jeziora i rzeki, oplą- 
tuje niebo sieciami przewodow 
wysokiego napięcia, barwi je 
odblaskiem pieców hutniczych, 
ślad Swojego zwycięskiego por 
chodu, jak słupami milowymi, 
znaczy kominami fabryk. Nau­
ka, młodsza siostra produkcji, 
podziela jej upodobania: rozwi­
ja się w retorcie chemicznej, w 
aparacie wysokich napięć, w 

cyklotronie....
Laboratoria. _ zaopatrzone w 

urządzenia, które niemal w nie 
skończoność przedłużają ludzki 
wzrok, słuch i czucie, które 
da człowiekowi moc władania 
posłuszną materią, stanowią w 
ręku uczonego olbrzymią siłę. 
niepokonaną potęgę.
NAUKA SŁUŻY POKOJOWI 
U wejścia na wystawę wid­

nieją pierwsze słowa Apelu 
Sztokholmskiego:

„Domagamy się bezwarunko­
wego zakazu broni atomowe]... 
Będziemy uważali za zbrodnia­
rza wojennego ten rząd. który 
pierwszy zastosuje bron atomo­
wą przeciwko jakiemukolwiek

Słowa te wyjaśniają, jakiemu 
celowi służy nauka krajów, kto 
re wyprodukowały znajdujący

kowy. Służy ona sprawie po­
koju — pokojowego budownic-

Badaną próbkę magnety- 
zu]e sie i natryskuje metalicz­
nym olejem. Rysy. pęknięcia, 
lub niewidoczne dziury wew­
nątrz metalu powodują zakłóce­
nia pola magnetycznego i odpo 
wiednie rozmieszczenie cząste­
czek metalicznego oleju, co poz 
wala na wykrycie i umiejsco­
wienie uszkodzenia. ,

Jest to więc aparat, pozwalający 
widzieć wnętrze stalowej szta­
by. Dzięki niemu wzrok czło­
wieka wędruje w głąb twarde­
go metalu.

Pod ścianą inna osobliwosc: 
magnetyczne mieszadełko. Pro­
szę sobie wyobrazić, że trzeba 
zamieszać jakiś płyn w zam­
kniętym naczynie. Musiało bv 
się wtedy w kolbę czy butelke 
wmontować mieszadełko. Tym­
czasem wystarczy do butelki 
wrzucić magnetyczne mieszadeł 
ko i postawić je na podstaiko i postawić je na podstawce, 
pod która wiruje elektromagnes. 
Mieszadełko jak żywe zaczyna 
się samo poruszać, wirować 
i mieszać zawarty w naczyniu 
płyn. Ten prosty wynalazek 
produkcji niemieckiej, który de 
monstruje nam wynalazca, p. 
Geyer. jest wielkim ułatwie­
niem przy analizie miareczko­
wej: umożliwia jednemu labo­
rantowi wykonywanie czterech 
analiz jednocześnie;..

MŁODSZA SIOSTRA 
PRODUKCJI 

Mędrzec grecki mógł praco­
wać pod cienista oliwką gaju 
Akademosa, pod kolumnada 
świątyni, lub jak dziwak Dio- 
genes, w wielkiej beczce — sło 
wem wszędzie tam, gdzie tyl-

Przodujący uczeni Związku 
Radzieckiego, naukowcy Polski 
i innych krajów demokracji lu 
dowej, pracujący dla pokoju, 
stanowiąi potężną armie pokoju. 
Arsenałem tej armii są labora­
toria, pełne precyzyjnej apara­
tury badawczej, której okazy 
oglądamy dziś w auli Politech­
niki. Jest to arsenał, który nie 
grozi niczyjemu życiu. a.~ prze­
ciwnie, przyczynia się do rato­
wania ludzkiego życia i zdro-

Miliony ludzi pracy na całym 
świecie pragną, aby zbrojownie 
imperialistycznych armii raz na 
zawsze zostały zniszczone, aby 
rąz na zawsze przestały zagraj 
żać bezpieczeństwu świata. Ci 
sami ludzie — cała postępowa 
ludzkość — pragną, aby rosły 
i udoskonalały się laboratoria 
naukowe — aby rósł i bogacił 
śie arsenał armii pokoju.

Zbigniew Siedlecki

wiedź podżegaczom wojen­
nym i na agresję Korei, , Im 
więcej Chleba dla obozu poko­
ju, tym jesteśmy silniejsi. Zre 
sztą co tu dużo mówić. Pra­
cujemy coraz lepiej z roku na 
rok — i będzie dobrze. Mu­
simy zwyciężyć. : ••

Tacy są wszyscy skąpi w sto 
wach szczodrzy w czynach.

Po zwiedzeniu zabudowań 
gospodarskich, zapełniających 
się już plonem tegorocznym 
— jedziemy w pola, gdzie hu 
czy lokomobila, poruszająca 
młockarnię, młócącą rzepak. 
Przy młockarni uwijają się 
dziewczęta i kobiety w Ochron 
nych okularach. Kilka dziew­
cząt ubranych jest w_ spodnie 
Inne jeszcze w spódnicach. 
Najpraktyczniej urządziła się 
Stanisława Obrzud, która w 
upale zrzuca bluzkę i wygląda 
jak by się plażowała...

Jej silne dłonie ładują widła 
mi snopy rzepaku na młockar­
nię. Jest opalona. Twarz roze­
śmiana. Nie znać, że ta dwu­
dziestoletnia dziewczyna pra­
cuje tu już ciężko od godziny 
6-ej rano.

— Wszystkie tak powinny 
się. ubierać — zauważa kie­
rownik inajątku ob. Janusz 
Chmielowski — to ° wiele hi­
gieniczniej. Niektóre się jesz­
cze wstydzą, ale to niesłuszne, 
powinny pracować w prze­
wiewnych shortąch...

Przy młockarni, z której sy­
pie się wymłócony rzepak — 
czuwa stary brygadier An­

drzej Czajkowki. pracujący tu 
od roku 1945. Lubią go tu , 
wszyscy.

Minio, że słońce dopieka, a 
zbliża się już szósta godzina 
pracy — nastrój jest pogod­
ny. Padają żarciki, dziewczęta 
i starsze niewiasty śmieją się 
niefrasobliwie. - ■

  Przy burakach i kartof­
lach wyrabiałam po 170 proc.
— byłam też pierwszą przy 
kukurydzy - mówi nam Stanisła 
wa Obrzud — migając opalo- 
nymi plecami. No co pan chce 
jeszcze wiedzieć- Wszystko w 
porządku — no to i idę do pra

Uśmiech na pożegnanie i 
widły poszły w ruch. Dopiero 
za 30 minut pora obiadowa , i 
odjazd do stołówki, gdzie — 
jak się już w międzyczasie do 
wiedziałam czekają kluski ze 
słoniną i kotlety z kapustą. Na 
wieczór kwaśne mleko.

— Ta lokomobila — mówi 
nam jej kierowca ob. Jan Po- 
reda, liczący 66 lat — leżała 
już w szmelcu. Porosły ją po­
krzywy w roku 1945. Wydoby 
łem ją wyremontowałem i 
oto służy nam.

C iężk ie  k ło sy  jęczm ien ia
Następnie odwiedzamy bra­

ci Harysiaków spod Wielunia, 
którzy na swym „Ursusie" 
koszą snopowiązałką jęczmień.
W dali widać drugą snopowią 
załkę, która równo układa sno 
py jęczmienia. Tam pracuje 
„Zetor", prowadzony przez 
dawnego szofera, młodziutkie­
go Helmuta Hillera, który czu 
je się tu doskonale i prayjaź 
ni się ze swymi rówieśnikami.

Ob. Serwicki i Chmielowski 
podejmują z ziemi snop jęcz-

— Proszę —  niech pan się 
popatrzy, jak - snop. przechyla 
się ku ziemi kłosami... to jest 
ciężar urodzaju!

Tak wszystko tu tchnie uro 
dzajem, nowym plonem, no­
wym chlebem. „Klęska uro­
dzaju"... W Ameryce, gdzie 
głoduje dziesiątki tysięcy lu­
dzi — zmniejsza się o 15 proc 
obszar pszenicy, bo grozi „kię 
ska urodzaju". My z radością 
dowiadujemy się o powiększe­
niu plonów o 25 proc— Bo ten 
chleb — to pokój.

Opuszczamy Bielany śląskie 
a na pożegnanie podchodzi do 
nas magazynier Małasiewicz. I

— Opony macie dobre?
— Dobre, a dlaczego?, Jt?

  BO macie wóz wypadowa
ny wiadomościami, które od 
nas wywozicie.

— Pod dobrymi wiadomoś­
ciami wóz się nie załamie... 
odpowiadamy.

— A gdyby było potrzeba 
pomocy—oto jestem woła nam 
na pożegnanie monter objaz­
dowy z TOR ob. Aleksander 
Tułpatowicz, który obok ob. 
Żukowskiego czuwa na poste­
runku. Postoje traktorów w 
polu likwidowane są błyska­
wicznie.

Zbigniew Grotowski

AI0DA.ŻYCIE

S Ł O W O

Kierownik własnych war­
sztatów, mechanicznych zespo-

Rodzi się .dziś łatwiej niż 
dawniej.

S tan is ław a  Obrzud p rzy  rzepaKu

W ykon ał plan roczny
A oto jeden z najwybitniej 

szych przodowników pracy 
obok Koguta i Feliksa, — Jan 
Ryszczyk z majątku Piękna 
Woda.

— Już w dniu 22 czerwca 
wykonałem plan roczny, 

! dokonując na'traktorze' „Lanz 
35 KM" 186 hektarów orki 
średniej. To jest moja odpo-

W4M
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ĉ l£ r v k B n  

S Î
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Szezarza
jT~“
Serniki 

mcjq kłopoty
Leżące nieco na uboczu Żer 

diki czują się czasami pokrzy 
wdzone. Twierdzą, że centrum 
miasta korzysta więcej z opie 
hi MRN aniżeli dzielnice bar­
dziej odległe.

Na potwierdzenie swoich tez 
mieszkańcy Żernik przytacza­
ją sprawę przedszkola. Dziel­
nica ta nie ma odpowiedniego 
przedszkola i stara się o nie 
już od dawna. W końcu, dzię- 
ki usilnym staraniom, znalazł 
się budynek, który wytypo­
wano na przedszkole, znala­
zły się nawet fundusze na re­
mont, załatwiono też sprawę 
przydziału budynku.

Zdawało się, że sprawa jest 
na jak najlepszej drodze i że 
dzielnica bedzie miała wła­
ściwe i odpowiednie przed-

Niestety, nadzieje mieszkań 
bów Żernik nie spełniły się. 
Oto znalazła się jakaś insty­
tucja, która również uzyska­
ła przydział na ten budynek i 
zactzęła go najspokojniej re­
montować. Nie dziwota, że spo 
łeczeństwo w Wernikach takie 
postępowanie mocno oburzyło. 
Sprawa oparła się o plenum 
MRN, na którym uchwalono, 
le bez względu na to kto ten 
budynek otrzymał, musi on 
być przeznaczony na przed-

Na razie żerniczanie są gó­
rą, ale obawiają się, że przy 
dalszym załatwianiu tej spra­
wy przez odnośne wydziały 
Prezydium MRN, znów coś 
„nawał!'* i znów nie będą mie 
Ił pwedszkola. Proszą więc 
nas, byśmy przypomnieli o 
ostatniej uchwale MRN i pro 
sili Prezydium MRN, ażeby 
nchwała ta była naprawdę wy 
konana.

Tuwicz

'WROCŁAW1! !
Skutki już są

Perswazją i ostrą krytyką
Pafawagowcy walczą z bumelantami

Z dnia na dzień maleje licz 
ba bumelantów Pafawagu. Pod 
czas gdy w kwietniu ilość 
opuszczonych bez usprawiedli 
wienia dniówek roboczych wy 
nosiła 3251 dni, w czerwcu za 
notowano już ich tylko 1800. 
Zmniejszyła się również ilość 
spóźnień; w kwietniu zanoto­
wano ich 273, w czerwcu 115.

Jak z powyższego wynika, 
jednak są jeszcze pewni „no­
toryczni" bumelanci, którzy 
psują opinię i utrudniają pra­
cę całemu zakładowi. Rada 
Zakładowa i co aktywniejsi 
robotnicy nie ustają w pracy 
nad uświadomieniem tych 
opornych kolegów. Jeśli nie 
pomaga perswazją, wówczas 
stosuje się środki ostrzejsze.

Notoryczni bumelanci spoty 
kają się na każdym kroku ze 
swymi fotografiami i,piętnu­
jącymi komentarzami. — Sko 
ro najedzą się wstydu, skoro 
spotkają się z'naszym potę­
pieniem — zrozumieją, że mu 
szą się zmienić dla dobra Swo 
jego ogółu — mówią Pafawa­
gowcy.

W stołówce, na halach pro­
dukcyjnych, w biurach, rzu­
cają się w oczy afisze z podo- 
biznami^bumelantów. _ ^
"‘“a  oto czarna lista tych naj­
oporniejszych: Tadeusz Kryń­
ski, Henryk Stelkach, St. Brzo

NOTATNIK WROCŁAWSKI
■ Pracownicy Spóldz. Pracy 

„ifista“, zajęci przy odbudowie 
gmachu PGR przy ul. Pokutni­
czej 4 zobowiązali sie, celem 
uczczenia VI Rocznicy PKWN 
do odpracowania 4 godzin bez-

■ Odprawa korespondentów
wszystkich kół II Zarządu Dziel 
nicowego ZMP odbędzie sie dziś
0 godz. 17/Pomorska 15.

■ Wszystkich swoich człon­
ków wzywa do wzięcia udziału 
w odgruzowaniu Związek Bo­
jowników o Wolność i Demokra 
cję. Zbiórka członków dn. 16 
bm. o godz. 8,30, w lokalu zwiaz 
kowym (Podwale Oławskie 16).

■ I ZD ZMP „Młoda Gwar­
dia" zawiadamia, że dziś o go­
dzinie 15.30 odbedzie sie wspól­
na odprawa kolporterów szkole 
niowo-oświatowych i korespon­
dentów młodzieżowych z terenu
1 dzielnicy.

■ Plenarne posiedzenie VI 
Komisji Dzielnicowej odbedzie 
się dn. 17 bm. o godz. 18. w sali 
Domu Kultury przy PI. Żuław­
skiego 4 (Karłowice).

■ Zebranie członków Aero­
klubu L. L. odbedzie sie dn. 16 
bm. o godz. 10-tej na lotnisku 
Mały Gądów.

■ Dawny sklep PCH przejęty 
został przez MHD. Sklep ten. 
bogato zaopatrzony w towary 
spożywcze, cieszy sie dużym 
wzięciem wśród wrocławian.

■ Komisja osiedleńcza przy 
MRN zaakceptowała, po dokład

nym rozpatrzeniu, dalszych kil­
kanaście wniosków o nabycie 
mienia nierolniczego. Kilkuna­
stu wnioskodawców, w większo 
ści repatriantów, stało sie. obec­
nie właścicielami realności we 
Wrocławiu. ,

m Zebranie członków sekcji 
taksówkarzy odbędzie sie dn. 17 
bm. o godz. 13-tej, w lokalu 
przy ul. Bossak Haukego 32.

■ W ub. czwartek dozorcy i 
porządkowi zatrudnieni przez 
ZNM wzięli udział w odgruzo­
waniu miasta, wykonując w ten 
sposób swoje zobowiązania lip-

■ Wielka, żelazna, szyna jest 
do usunięcia z ul. Legnickiej. 
Szyna ta służy jako huśtawka 
dla dzieci, ale może łatwo spo­
wodować wypadek. Zbieracze 
złomu powini się zainteresować

a Dokumenty na nazwisko 
Eugenia Wilczyńska z Wołowa 
są do odebrania w sekretariacie 
redakcji, w godzinach przedpo­
łudniowych.

■ Nie wychodził przez cały 
dzień z wody hipopotam, który 
przyjechał do naszego. Ogrodu 
Zoologicznego z Poznania. Tru­
dy podróży widocznie dały mu 
sie we znaki, ponieważ z cała 
przyjemnością przebywał w ba­
senie. specjalnie dla niego przy 
gotowanym. Wrocławianie za­
pewne pośpiesza do Ogrodu by 
zawrzeć bliższa znajomość z no­
wym jego mieszkańcem.

ICorgipondtanei mlay&crj, donoszą:

Jeszcze raz Kaszubska?
Swego czasu „Słowo Polskie" poruszało sprawę re- 

1 ontu budynku przy ul. Kaszubskiej nr 7, w którym 
runęła ściana, odsłaniając kondygnację wszystkich, pię­
ter. Od chwili runięcia ściany minął cały rok i podczas 
gdy wiele budynków jest remontowanych, nasz dom zie­
je na ulicę pustymi pokojami i-ch pięter. Dom zamie­
szkują wyłącznie ludzie pracy.

Interwencje i prośby do różnych instytucji o remont 
nie odnosiły skutku. Dopiero na pismo do Prezydenta 
Polski dostaliśmy odpowiedź, że sprawa remontu nasze­
go budynku została przesłana do Wojewódzkiej Rady 
Narodowej we Wrocławiu celem dalszego załatwienia. 
Mając taką odpowiedź, delegacja złożona z lokatorów 
naszego budynku udała się do Wojewódzkiej Rady Nag­
rodowej z zapytaniem, jakie stanowisko w tej sprawie 
zajmie. Otrzymała ona odpowiedź, iż sprawę przekazano 
Miejskiej Radzie Narodowej Miasta Wrocławia.

W MRN nie wiem, czy rozpatrzono nasze podanie, 
czy też nie, dość, że w kwietniu br. przybyli robotnicy, 
podstemplowali daxh i i-te piętro i na tym poprzestali, 

r Zapytany o dalsze losy naszego budynku kierownik robót 
* nic nam konkretnego nie powiedział, gdyż sam nic nie 

wiedział. Zapytujemy więc MRN, co się stanie z naszym 
. budynkiem, czy będzie remontowany, czy też nie, gdyż 
, sprawa ta jest pilną. Remont naszego domu, gdyby na­

stąpił, trwać by musiał około S miesięcy, a .więc byłby 
' czas najwyższy, aby go zacząć teraz, gdyż w późniejszym 
■ tergninie naraziłby mieszkańców na chłód i mrozy, po- 
' dobnie jak w ub. roku.

Przechodząc ulicami miasta Wrocławia i widząc re­
monty w coraz to innych budynkach, zapytujemy —

> kiedy wreszcie nastąpi tak bardzo oczekiwany remont 
budynku przy ul. Kaszubskiej nr 7? Kiedy?

Ilłona Paus

d^a1«wa^a Wro"clowSTo?nSŁAW ZIEMAK Adres Redakcji 1 Wy- 
Wydawca: druk. Spóldz. Wydawn.-Ośw. ..CZYTELNIK" Wrocław

za, Zbigniew Chojnicki, Ma­
rian Borkowski. Walenberg. 
Kryński, Chojnicki , i reszta 
nie wiedzą, gdzie mają oczy 
podziać ze wstydu, bo nawet 
po powrocie do domu, zastają 
na drzwiach mieszkania kom­
promitujący afisz.

Formy zwalczania bumelan 
ctwa w Pafawagu są rozma­
ite. Nie brak też afiszów hu­
morystycznych, na których bu

melant - pafawagowiec pozna­
je siebie, wchodzącego do 
„Baru Bumelantów-1 lub prze­
mykającego się chyłkiem i 
bez potrzeby do lekarza.

— Nie spoczniemy — mówi 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej ob. Mdzewski — dopó­
ki w ten czy w inny sposób 
nie przekonamy i nie prze mie’ 
nimy bumelantów na pożytecz 
nych pracowników, (Wac)

Polskość Dolnego S5ąs&a
w y k a ż e  wśeSka w ys ta w a dokumentów
22 lipca w salach Archiwum 

Państwowego we Wrocławiu 
przy ul. Gdyńskiej 2, otwarta 
będzie niezwykle interesująca 
wystawa. Znajdą sie na niej sa­
me dokumenty, które wykażą 
polskość Dolnego Śląska.

Wystawę urządza Archiwum 
Państwowe i Archiwum Akt 
Dawnych we Wrocławiu. Zebra 
ne dokumenty sięgają częściowo 
czasów . piastowskich, ale jest 
wiele późniejszych, a to nawet 
z r. 1939. Są wśród nich po­
żółkłe pergaminy, księgi, modli­
tewniki, akta urzędów polskich, 
prasa polska i niemiecka, bro­
szury i wydawnictwa polskie z 
terenu Dolnego Śląska, Na wy­
stawie Uwydatniony bedzie 
wspólny front walki socjaldemo 
kracji niemieckiej i polskiej z 
junkierstwem i militaryzmem 
pruskim w obronie swobód i 
prawa do*ł|p?woju kulturalnego.

Na wysfew*. przeznaczono 
dwie obszerne sale. Prócz eks­
ponatów z archiwów przez nas 
wymienionych wypożyczone be 
dą cenne dokumenty z Biblio­
teki Uniwersyteckiej i ż Mu-

N aiw iekszy w Polsce

Port miejski punktem zbiorczym towarów
d la  ca łego  m iasta

Miejski Port na Odrze jest 
jednym z większych śródlądo­
wych portów w Europie. Aby 
obejść caje terytorium  ̂i zoba­
czyć wszystkie zabudowania 
trzeba poświęcić sporo czasu.

Praca w porcie wrocław­
skim polega głównie na prze­
ładunku towarów. Wszystkie 
artykuły, jakie znajdują się i 
znajdowały kiedykolwiek w 
sklepach wrocławskich — prze

Sklep Centrali Handlowej Ceramiki
m a stale odbiorców

Wystawę sklepu ze szkłem 
i porcelaną przy ul. Oławskiej, 
zapełniają: porcelana, kryszta 
ły, filiżanki, spodeczki, wazo­
ny i inne wyroby szklane.

Uprzejma sprzedawczyni in 
formuje nas, że największe za 
potrzebowanie. jest na talerze, 
kubki itp., a więc na artykuły 
pierwszej potrzeby domowej.

Ceny nie są wygórowane, 
jeden talerz np. kosztuje 47 zł, 
szklanki w cenie od 28 do 67 
zł, ładna filiżanka ze spod­
kiem, w zależności od gatun­
ku, 83 — 200 zł. Zarówno
szkło, porcelana jak i kryszta 
ły dostarczane są do sklepu z 
z Hurtowni CHC, mieszczącej 
się we Wrocławiu przy placu 
Wolności.

Hurtownia otrzymuje towa- ■ 
ry z różnych fabryk, miesz­
czących się na Ziemiach Za­
chodnich, jak i w dzielnicach

centralnych. Prześliczne krysz 
tały, jak wazoniki na kwiaty, 
popielniczki, garnitury, popo­
łudniowe produkuje Dolno­
śląska Huta Kryształów. Ceny 
kryształów uzależnione odwiel 
kości, koloru, rzeźby, wahają 
się od 500 zł do 23.000 zł za 
sztukę.

Prócz pięknych kryształów 
sklep posiada również ładną 
porcelanę. Wyroby porcelano­
we są znacznie droższe cd fa­
jansowych. Tak np. talerz por­
celanowy kosztuje 322 zł, ser­
wis kawowy 3.800 — 4.269 zł. 
Pomimo dużej ilości sprzeda­
wanych szklanek, kubków i ta 
lerzy, przedmioty luksusowe, 
jak kryształy i porcelana cie­
szą się tu znacznym popytem.

Zaopatrzenie sklepu jest wy 
starczające i ma on stale na 
składzie najpotrzebniejsze ar­
tykuły. (In ) '

Zobowiązania lipcowe
uspraw nią działaSność 

§ usuną niedociągnięcia w PSS
Wśród wielu zakładów, któ­

re manifestują swą walkę o 
pokój Czynem Lipcowym, nie 
brakuje wrocławskiej PSS. 
Około 100 zobowiązań, dotąd 
zgłoszonych, nie zamyka jesz­
cze nowych postanowień, któ­
re przyniosą wiele korzyści.

W tej masowej akcji na 
pierwsze miejsce wysuwają 
się brygady ZMP. Zespoły te, 
na stoiskach Domu Towarowe­
go PSS: cukierniczym, zabaw- 
karskim, piekarskim, perfume 
ryjnym, papierniczym i bie- 
liźniarskim postanpwiły ni.in. 
wykonać swój plan obrotu mie 
sięcznego do 22 lipca, oraz ob­
sługiwać szybko, sprawnie i 
uprzejmie kupujących..

Wielu ZMP-owców jak Pie­
karz Barbara, Skrzypek Jani­
na, Nałęcz Janina, Kuziówna 
Lidia, Popławska Teresa, Wa­
wrzyniak Aniela, postanowiły, 
poza zajęciami, przepracować 
5 godzin bezpłatnie, a Bie- 
niowska Jadwiga, Szczerbliń- 
ska Feliksa, Żywicki Euge-

niusz, Górecki Bronisław i Dą­
browski Paul przepracują je­
den dzień, przeznaczając zaro­
bek na odbudowę Warszawy i 
organizację ZMP.

Akcja Domu Towarowego 
przyniesie łącznie przeszło 100 
tysięcy zł oszczędności.
. Sklepy PSS, rozrzucone po 

całym mieście, a dochodzące 
do ilości 300 uczczą tę Roczni 
cę Odrodzenia wzmożonym wy­
siłkiem. Sklepy wzorcowe wy­
konają swe obroty lipcowe do 
22 lipca. Niektóre z nich, 
chcąc uałtwić zaopatrzenie się 
świata, pracy w konieczne to­
wary, rezygnują do 22 lipca z 
jednogodzinnej przerwy obia­
dowej. Duże są również zobo­
wiązania zakładów produkcyj­
nych PSS.

Pracownicy umysłowi PSS 
podjęli zobowiązania, które u- 
suną szereg niedociągnięć i 
przyczynią się do usprawnie­
nia prac organizacyjnych i ad 
ministracyjnych.

Przypominamy
że nasz Konkurs lipcowy „Pi­

szemy listy do „Słowa" trwa w 
dalszym ciągu. Codziennie na­
pływają całe paczki listów od 
naszych. Czytelników — kores­
pondentów, donoszących nam o 
osiągnięciach i bolączkach swe­
go zakładu pracy, swojej dziel 
nicy, ulicy, bloku, domu. Kon­
kurs trwa przez cały lipiec. 
Zwycięzcy konkursu czerwcowe 
gfi otrzymali piękne nagrody. Ta 
kie same nagrody oczekują na 
zwycięzców konkursu lipcowe­
go, z tą różnica, że otrzymają 
oni bony do PDT, za które bę­
dą mogli wybrać sobie potrzeb­
ne im towary.

Uczestnicy  ̂konkursû  czerwco

w konkursie lipcowym. Wszy­
scy nasi korespondenci, którzy 
nawiążą z nami kontakt, zosta-

ną stałymi współpracownikami 
pisma, otrzymają odpowiednie 
zaświadczenia i pobierać bedą 
za dostarczony materiał hono­
raria według normalnych sta­
wek dziennikarskich.

Przypominamy również uczest 
nikom konkursu czerwcowego, 
że honoria za ich koresponden­
cje. zamieszczone w piśmie, są 
do odebrania w kasie „Czytel- 
nika“. Oławska 10 HI p. Kon­
ferencja uczestników konkursu 
— korespondentów i zespołu 
redakcyjne™ „Słowa" odbędzie 
sie w najbliższych dniach.

Konkurs lipcowy „Piszemy li­
sty do ,.Słowa“ trwa do 31 bm. 
5 sierpnia ogłoszona zostanie 
lista nagrodzonych, którzy na­
tychmiast beda moirli odebrać 
bony do P.D.T. Redakcji „Sło­
wa Polskiego11.

chodziły przez portowe maga­
zyny PSS, MHD, CS i innych 
central handlowych. Nawet 
produkty miejscowe są tu 
przeładowywane. Port Miejski 
jest jednym wielkim punkfem 
zbiorczym i jedynym dystry­
butorem towarów na cały 
Wrocław. W ogromnych skła­
dach panuje wzorowy porzą­
dek. Towary są dobrze zabez­
pieczone przed zepsuciem i 
pożarem.

Tabor kolejowy to jedna z 
bolączek portu miejskiego. 
Wydzierżawiony od PKP znaj 
duje się w nienajlepszym sta­
nie. Konserwacje i naprawy 
kosztują wiele, toteż port dąży 
do posiadania własnego sprzę­
tu transportowego.

Port miejski jest głównyę 
dostarczycielem piasku i żwi­
ru. Około 600 ton dziennie 
wydobywa się go w pobliżu 
Mostu Grunwaldzkiego. Pia­
sek magazynuje się w porcie, 
następnie rozwozi po całej 
Polsce. (Sed)

Hipopotam
w e W rocław iu

Z Poznania przyjechał do wro 
cławskiego ZOO hipopotam, 
samiec. Umieszczono go w we 
wnętrznym basenie słoniami, 
bo zwierz ten odpoczywa tyl­
ko w wodzie *a przejścia w po 
dróży, rozłąka, z hipopotamicą 
oraz z opiekunem - dozorcą 
zmęczyły go. Dziś można bę­
dzie' oglądać rodowitego Wro­
cławianina hipopotamiego ro­
du na basenie, przy wybiegu, 
na którym przebiegał tapir.

Hipopotam jest młody, liczy 
zaledwie 7 lat.

zeum Historycznego miasta Wro 
cławia. Dokumenty umieszczo. 
ne będą w 30 gablotkach, (wd)

Teatry
SCENA KAMERALNA TPD, gofl* 

15 „Pieją Koguty".
MŁODEGO WIDZA, godz.

IfSuzea
MUZEUM PAŃSTWOWE —
MUZEUM HISTORYCZNE — w 

Ratuszu .
W ystawy
WYSTAWA OKRĘGOWA ZFAP * 

DOROCZNA7" WYSTAWA PWSSP,

R ep ertu ar kin
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Swierczew

„WARSZAWA"’ —1 ul.' Fredry Ą 
„Młodzi marynarze** (radź), godz,

„SCALA" — ul. * Mikołaja 37, ,tZa- 
kochani są sami na świecie" j

„PAWILON" — Park Kultury  ̂•, 
„Pieśń Tajgi" (radz.), godz. 16,

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 
53. „Córka marynarza", (radz,), 
godz 1.8,30, 18.30 1 20.30 

„PIONIER" -  ul, Stalina 71. „Pan
Program Aktualności godz 19,
szawa —■ "praga 1950). W kraju 
Socjalizmu Nr. 5".

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177, 
„Droga do Sławy", (radiz.). godz<

„FAMA" ul. B. Krzywoustego 
286. „Renegat", (angj), godz. 20, 
czynne w czwartki, piątki, sobo*

„LETNIE" — ul. Olszewskiego 15,
FOTOPLASTIKON, ul Stalingrad*

OGRÓD ZOOLOGICZNY, ul. Wró. 
blewskiego 1, otwarty codz. od 
9—19.

N ocne dyżury aptek
Pod Zgodą, Witosa 47

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR* 
GICZNEGO, dziś w szpit. §w, 
Jerzego, ul. W. Witosa 22 (td, 
25-67)

Dziś
otwarcie kąpieliska
na Niskich Łąkach

W dniu dzisiejszym Miejskie 
Zakłady Kąpielowe udostępnia­
ją mieszkańcom-dalsze otwar-i 
te kąpielisko miejskie, na Oła­
wie, na Niskich Łąkach (dojazi*! 
tramwajem nr 5). Kąpielisko* 
to dysponuje piękną, dużą plą: 
żą i jest zaopatrzone w środki 
zabezpieczające kapiacvch sie 
od ew. wypadków, jak łódki, 
koła ratunkowe, liny itp. j

Ponieważ kąpielisko to jest 
stosunkowo duże, na razie tyl­
ko pewną część jego oddano do 
użytku publiczności. Został też 
wytyczony teren dla umieją­
cych pływać. , j

Biorąc pod uwagę bardzo ni­
skie ceny wstępu (20 zł od oso­
by) należy sie spodziewać, że 
wrocławianie chętnie bedą i 
niego korzystać, zwłaszcza, że 
po ostatnich zarządzeniach 
MRN kąpanie sie poza ustalo­
nymi kąpieliskami jest surowo 
zakazane. Kąpielisko czynne 
jest od godz. 9 do zmierzchu.

YYlóutimy o  naszym miaieia

Na koniku... do strzyżenia w łosów
A więc niezadługo sześcio­

letni Tadzio czy Wado wejdzie 
do swego własnego fryzjera 
w PDT i zażąda:

— Proszę mnie ostrzyc...
— A czy golenie też? — za­

pyta fryzjer.
Wówczas młody klient po- 

głaszcze się po brodzie i pp-

— Zdaje się, że jeszcze nie 
trzeba!

Następnie usiądzie na drew­
nianym koniku i będzie cierp­
liwie czekać, aż fryzjer skoń­
czy swe zabiegi.

Małe dziewczynki w czaste 
„trwalej ondulacji“ czy mycia 
głowy będą się zabawiać lal­
kami. Jedna z pierwszych w 
Polsce, specjalna fryzjernia 
dla dzieci ma być bogato za- s

opatrzona w asortyment wszet 
kiego rodzaju zabawek.

Jednakże na tym 'tle moi« 
dojść do nieporozumień.

Co będzie, jeżeli mała Iren* 
ha czy mały Miecio zażądają 
aby strzyżono im włosy w cza-

Dobrze się jednak stało, ii 
dzieci nareszcie uzyskają wła­
sny salon fryzjerski. OdtyiąiH 
to i tak przeciążone pracą za­
kłady fryzjerskie, do którycfct 
mamusie zwykły prowadzi? 
swe pociechy właśnie w godzi­
nach największego ruchu, to 
jest w soboty po południu. ■ ■ 

Wyprzedziliśmy inne miastOi 
które mają dwojakich fryzjer 
rów: męskich i damskich, aU>0 
męsko-damskich. My będziemt 
mieli fryzjerów męskich, żeń* 

kich i nijakich. Grot.

Naczelny w ̂ poniedziałki. środy 1 płatki 12—13. — Redskca reKo- 
' Disó.w nie zwraca 1 za osłoszemia nie odpowiada. F-l-37237

PRENinyrsHATA: z odbiorem na miejscu 120 zł mies ; zamiejscowa . 
z przesyłka pocztową 135 zl mies. Prenumeratą przyjmują: wszystkie . 
Dlacówla pocztowe oraz PPK „Ruch", konto PKO ViII I3u2
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